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N® A. Bułganin 
i hh§e Chruszczów 
przyjęli grupę 
amerykańskich 
senatorów

MOSKWA (PAP).
Dnia 12 bm. przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin i pierwszy sekretarz 
KC KPZR N. S. Chruszczów 
przyjęli senatorów amerykań­
skich bawiących w Związku 
Radzieckim — Henry Dwor- 
shaka (republikanin), Estesa 
Kefauvera (demokrata), George 
Malone z małżonką (republika­
nin), Allena Ereara (demokra­
ta) oraz Miltona Younga (re­
publikanin) i odbyli z nimi 
dłuższą rozmowę.

Senatorowie z OSA
w elektrowni atomowej

MOSKWA (PAP).
11 września przebywający 

w Związku Radzieckim sena­
torowie amerykańscy N. 
Dworshak, E. Kefauvor, A. 
Frear, G. Malone i M. Young 
odbyli wycieczkę do elektrow 
ni atomowej Akademii Nauk 
ZSRR.

Zwiedzający obejrzeli kolo­
rowy film popularno-nauko­
wy o tej elektrowni pt. „Pier­
wsza na świecie", a następ­
nie zwiedzali pomieszczenia, 
w których znajdują się reak­
tor atomowy, generatory pa­
rowe, rurociągi, turbiny i ta­
blice rozdzielcze.

Adenauer
informuje ambasadorów

mocarstw zachodnich
PERLIK (PAP)
Jak donosi z Moskwy za-r

chodnio-niemiecka agencja 
prasowa DPA, kanclerz fede­
ralny dr Adenauer poinfor­
mował 11 bm. ambasadorów 
trzech mocarstw zachodnich 
w Moskwie o dotychczaso­
wym przebiegu rozmów z po­
litykami radzieckimi. Kan­
clerz przyjął ambasadorów 
S^rlesa Bohlena (USA), sir 
Williama Haytera (Wielka 
Brytania) oraz Louisa Joxe 
(Francja) w podmiejskiej re­
zydencji.

Delegacja ZSRR na X sesję
Zgromadzenia Ogólnego NZ

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS podaje:
Rada Ministrów ZSRR mia 

nowała na X sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, rozpo­
czynającą się 20 bm. w No­
wym Jorku, delegację, na któ 
rej czele stoją: szef delegacji 
W. M. Mołotow, I zasti

Mi
przewodnio Rady^fn- prze

szefa delegacjt^W. W Kuź- Naszkowskim

’ Pierwszy zastępca mi Wyjeżdżającą delegację że- 
sPraw za.Srai}icznych gnaii na Dworcu Głównym:

R.-, członkowie delegacji minister spraw zagranicz- 
J. J. Matiilśs, członek Pre- nych Stanisław Skrzeszewski, 

zydium Rady Najwyższej i zastępca szefa Urzędu Rady 
prezes Akademii Nauk Litew- Ministrów wiceminister Sta- 
skiej SRR, J. A. Malik — ani- nisław Tołwiński oraz wyżsi
basador ZSRR w Wielkiej urzędnicy MSZ.

Rok XI Wydanie AB

DPA: Adenauer chce rozmowy 
cztery oczy z Bułganinemw

MOSKWA (PAP).
Dnia 12 września o godzi­

nie 10 czasu moskiewskiego 
odbyło się w gmachu mini­
sterstwa spraw zagranicznych

Uroczystości ku czci
ofiar hitleryzmu
w Gross Rosen

WROCŁAW (PAP)
W niedzielę, 11 bm. na terenie 

byłego hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego Gross-Rosen odbyły 
się uroczystości poświęcone uczczę 
niu pamięci pomordowanych tu 
ofiar hitleryzmu. W uroczysto­
ściach wzięli udział byli więźnio­
wie tego obozu oraz liczne dele­
gacje społeczeństwa.

Obecna była również kilkudzie­
sięcioosobowa delegacja rodzin 
Francuzów i Belgów, pomordowa­
nych w dawnym obozie Gross- 
Rosen.

Kanclerz NRF 
u M. A. Jasnowa

MOSKWA (PAP).
12 bm. Przewodniczący Kom. 

Wykonawczego Moskiewskiej 
Rady Miejskiej M. A Jasnow 
przyjął kanclerza Niemieckiej 
Republiki Federalnej dr K. 
Adenauera. -

Dr K. Adenauerowi towarzy­
szyli przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Bundes­
ratu Arnold i szef kancelarii 
kanclerza federalnego dr H. 
Globke.

Brytanii i A. A. Sobolew, sta­
ły przedstawiciel ZSRR w 
ONZ.

Delegacja PRL
WARSZAWA (PAP).
W dniu 12 bm. wyjechała z 

Warszawy do Nowego Jorku 
delegacja polska na X sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Na-

ZSRR spotkanie ministra 
spraw zagranicznych Związ­
ku Radzieckiego — W. M. 
Mołotowa i ministra spraw 
zagranicznych Niemieckiej 
Republiki Federalnej Ił. von 

“Brentano. Obecni byli ponad­
to: ze strony Związku Ra­
dzieckiego — zastępcy mini-
~\?a zaSranipzl2/cJ1 Adenauer zaproponował pre-ZSRR A. A, Gromyko i W. S. 
Siemionów, członek minister-

spraw zagranicznych ry OCZy przed plenarnym po
ZSRR L. F. Iljiczow, naczel­
nik trzeciego wydziału euro­
pejskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR S. G. 
Łapin. Ze strony Niemieckiej 
Republiki Federalnej — se­
kretarz stanu ministerstwa 
spraw zagranicznych NRF W. 
Ilallstein, ambasador N. 
Blankenhorn, dyrektor depar 
tamentu politycznego mini- 
terstwa spraw zagranicznych 
NRF W. Grewe.

Zgodnie z decyzją powzię­
tą w czasie rozmów między 
delegacjami rządowymi ZSRR 
i NRF w dniu 10 września, 
ministrowie omówili sprawę 
konkretnych propozycj-i, ja­
kie mogłyby być przedstawio 
ne szefom delegacji przy u- 
względnieniu dokonanej u- 
przednio wymiany poglądów.

• -0-
MOSKWA (PAP).
Agencja TASS podaje:
12 września o godzinie 16 

według czasu moskiewskiego 
rozpoczęło się trzecie posie­
dzenie delegacji rządowych 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich i Niemiec 
kiej Republiki Federalnej.

Na posiedzeniu wysłuchano 
sprawozdań ministra spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotowa i ministra spraw 
zagranicznych NRF H. von 
Brentano o wynikach spot­
kania ministrów spraw za­
granicznych, które odbyło się 
zgodnie z postanowieniem 
powziętym na drugim posie­
dzeniu delegacji rządowych.

W związku ze sprawozda­
niami ministrów spraw za­
granicznych odbyła się wy­
miana poglądów, w której 
wzięli udział: szef delegacji 
ZSRR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułga­
nin, szef rządowej delegacji 
NRF, kanclerz federalny K. 
Adenauer, zastępca przewod­
niczącego komisji spraw za­
granicznych Bundestagu C. 
Schmid oraz członek Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Chruszczów.

Postanowiono kontynuować 
wymiaAę poglądów na nastę­
pnym posiedzeniu, które od­

będzie się 13 września o go­
dzinie 10.

PERLIK (PAP)
Zachodnio - niemiecka a-

gencja prasowa DPA podaje 
z Moskwy:

W poniedziałek w godzi­
nach wieczornych kanclerz
mierowi Bułganinowi prze­
prowadzenie rozmowy w czte
siedzeniem obu delegacji. Po­
siedzenie plenarne ma się od­
być we wtorek przed połu­
dniem.

la centralne uroczystości dożynkowe
jedzie z Wielkopolski 3 tys. chłopów

W ostatnią niedzielę zakończyły 
się lokalne uroczystości dożynko­
we w reszcie gromad i powiatów 
woj poznańskiego. Zgromadziły o- 
ne w poszczególnych miejscowo­
ściach setki chłopów, robotników 
rolnych i młodzieży, którzy rado­
śnie obchodzili tradycyjne święto 
obfitych w tym roku plonów, do­
konali podsumowania wyników 
swego całorocznego trudu. Setkom 
gospodarzy-przodownikom urodza­
jów wręczono odznaczenia państwo 
we, nagrody i dyplomy uznania. 
W godzinach wieczornych odbyły 
się wszędzie wesołe zabawy.

Do naszej nowej tradycji należy 
już, że corocznie obok lokalnych 
odbywają się centralne uroczysto­
ści dożynkowe. W tym roku odbędą 
się one dnia 18 bm. Z Wielkopolski 
wyjeżdża do Warszawy grupa liczą 
ca 3000 osób. Pojadą najlepsi mi­
strzowie urodzaju i hodowli, czo­
łowi przodownicy pracy na roli,

Polskie koła emigracyjne
są wstrząśnięte pswroteoi Hankego

— pisze prasa zachodnia
PA RYZ (PA P) zawierający przemówienie,
Większość ‘dzienników po- jakie wygłosił Hanke w roz- 

daje wyjątki z radiowego głośni warszawskiej, 
przemówienia Hankego oraz LONDYN (PAP). Wszystkie 
wyjątki z listu, jaki wystoso- czołowe agencje zachodnie 
wał do Zaleskiego w Londy- zamieściły ze znacznym opóź­
nię. nieniem wiadomość o powro-

Prawicowy dziennik „Figa- cie do kraju Hugona Hanke- 
ro" pisze m. ih.: ..Wydajc się, go, premiera tzw. polskiego 
że polskie koła na emigracji rzędu emigracyjnego w Len- 
są wstrząśnięte tym powró dynie.
tern. Z początku koła te po- Reuter podał również wia- 
wątpiewały w tożsamość oso- domość, że „prezydent" Zale- 
by“. ski był „wstrząśnięty" wia-

„FHuroanite" i „Liberation" tiomością o powrocie do Pol- 
zamieszczają wyjątki z prze- ski Hugona Hankego. Infor- 
mówienia Hugona Hanke. macje o powrocie do kraju 

„Liberation" zaznacza, ze Hankego zamieściły również 
w dniu 26 sierpnia Hanke dy- agencje Associated Press i 
skutował z członkami „rządu United Press.
Zaleskiego" nad propozycja­
mi rządu polskiego w spra­
wie repatriacji emigrantów.
Dziennik pisze: „Nie mogąc 
przekonać swych przyjaciół 
postanowił sam dać przy­
kład".

„Nasz Dziennik", pismo wy­
chodźstwa polskiego we Fran­
cji, wydał specjalny dodatek

22.6 spółdzielni
zawarło omowy z fil
na dostawę
nadwyżek tbeiewysh

Dużym zainteresowaniem 
cieszy się wśród spółdzielców 
wielkopolskich nowa forma 
sprzedaży nadwyżek zbożo­
wych) Polega ona na tym, że 
po wykonaniu planu obowiąz 
kowych dostaw i zabezpiecze­
niu zboża do podziału za 
dniówki obrachunkowe, spół­
dzielnia produkcyjna zawiera 
z Polskimi Zakładami Zbożo­
wymi umowę na dostawę 
ziarna w terminie później­
szym, pobierając przy podpi­
sywaniu umowy zaliczkę.

Do soboty 10 bm. juz 226 
spółdzielni produkcyjnych w 
woj. poznańskim zawarło z 
PZZ-ami umowy na dostawę 
2434 tony zboża z tegorocz­
nych zbiorów po cenach wol­
norynkowych. M. in. w pow. 
gnieźnieńskim po 35 ton ziar­
na przeznaczyły na sprzedaż 
wolnorynkową spółdzielnie w 
Myszkach i Gniewkowie, a 
spółdzielnia w Świątnikach 
Małych 25 ton. Spółdzielcy ze 
Świątnik Małych pobrali już 
zaliczkę w wysokości 25 ty­
sięcy złotych.

przodujące gospodynie i wyróżnia- 
ja.ca się w pracy młodzież. Pojadą 
chłopi gospodarujący indywidual­
nie, spółdzielcy, PGR-owcy i przo­
dujący pracownicy POM-ów. Po­
jadą, by Gospodarzowi Dożynek za­
meldować o pełnym zakończeniu 
prac żniwnych, o sukcesach produk 
cyjnych i wyrazić zapał z jakim 
przystąpią do wykonania zadań 
przewidzianych dla rolnictwa w 
planie 5-letnim.

Jednym z tysięcy uczestników 
centralnych dożynek będzie śred­
niorolny chłop — Tadeusz Maćko­
wiak z gromady Przysieka Stara, 
pow. Kościan. Gospodaruje on i to 
dobrze gospodaruje na swoich nie­
spełna 6 hektarach. Potrafi wydo­
być z ziemi to, co ona rzeczywi­
ście powinna dawać. Corocznie 
osiąga wysokie plony, np. po 22 q 
żyta, po 28 q pszenicy i owsa, po 
280 q buraków cukrowych z ha. 
Uprawia kilka odmian kukurydzy, 
która udaje aię wspaniale, dzięki 
czemu Maćkowiak nie narzeka na 
brak paszy dla swoich 5 sztuk 
bydła.

Odwiedzając Tadeusza Maćko­
wiaka spotkaliśmy go właśnie przy 
wykańczaniu (patrz zdjęcie) beto­
nowego silosu do zakwaszania zie­
lonek, Wybudował go dzięki po­
mocy PRN, która zapewniła mu 
przydział cementu. Obok przodow­
nictwa w produkcji rolnej, wyko­
nywania planów gospodarczych i 
finansowych Maćkowiak pracuje 
również społecznie jako przewod­
niczący komisji dróg i urządzeń 
gromadzkich. Na sesjach GRN, na 
zebraniach wiejskich, podczas ze­
brań szkoleniowych UWR dzieli się 
on swymi doświadczeniami w za­
kresie uprawy ziemniaków, bura­
ków cukrowych i kukurydzy.

Tacy właśnie gospodarze-społecz- 
nicy jak Maćkowiak, najlepsi z naj 
lepszych pojadą w nadchodzącą 
niedzielę na centralne dożynki do 
Warszawy. Oby takich przodowni­
ków było jak najwięcej, a szybciej 
wzrośnie produkcja rolna, (wł)

Ka zdjęciu: Hugon Hanke 
składa oświadczenie w studio 

Polskiego Radia.
CAF — Fot. J. Baranowski

Wielu dziennikarzy w Lon­
dynie zwróciło się do rzeczni­
ka tzw. polskiego rządu emi­
gracyjnego z prośbą o wy­
jaśnienia w sprawie Hugona 
Hankego. Rzecznik ów oświad 
czył m. in.: „Nie wiem, gdzie 
premier przebywa, lecz jeśli 
jest prawdą, że jest w War­
szawie, to niewątpliwie zna­
lazł się tam nie z własnej 
woli".

Nowi członkowie
wstępują
do spółdzielni
produkcyjnych

Coraz więcej rolników go­
spodarujących jeszcze indy­
widualnie przekonuje się o 
korzyściach, jakie daje praca 
w dobrych zespołowych go­
spodarstwach spółdzielczych.

Ostatnio m. in. spółdzielnia 
produkcyjna typu Ib w Ka- 
czanowie (pow. Września) 
powiększyła się o czterech no 
wych członków. Są nimi: We­
ronika Szczepańska, Józef 
Wojciechowski, Wojciech Hoff 
man i Watław Wojciechow­
ski. O przystąpieniu ich do 
społdzfelni zadecydowała go­
spodarność spółdzielców i o- 
siągane przez nich wciąż co­
raz lepsze wyniki w zespoło­
wej pracy. Przed kilkoma 
dniami wniosek o przyjęcie 
do spółdzielni w Kaczanowie 
złożył również gospodarz Ro­
man Wydwiński.

Również członkowie Spół­
dzielni Produkcyjnej w Mu­
rowanej Goślinie, pow. Obor­
niki troszczą się o to, by 
wszyscy rolnicy indywidualni 
przeszli na tory gospodarki 
zespołowej. Przyjęli oni nie­
dawno do swego grona trzech 
nowych członków.

Od początku br. istniejące 
w województwie poznańskim 
spółdzielnie produkcyjne 
przyjęły ogółem 2350 nowych 
członków. (Tad)

Przodujący chłop)
w gośdnie 
u naukowców

W dniu 18 bm. odbędzie się 
w Instytucie Uprawy Nawo­
żenia i Gleboznawstwa w 
Wielichowie, pow. Kościan, 
spotkanie przodujących chło 
pów z naukowcami. Spotka­
nie to organizuje Zarząd Wo­
jewódzki Związku Samopo­
mocy Chłopskiej z okazji 
100-letniej rocznicy urodzin 
Iwana Miczurina oraz odby­
wającego się w ramach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Tygodnia 
Miczurinowca. Udział w spot 
kaniu wezmą chłopi z powia­
tów: rawickiego, kościańskie­
go, gostyńskiego, jarocińskie­
go, nowotomyskiego i wol- 
"ztyńskiego. (a. z.)



2 ROZMÓW DELEGACJI RZĄDOWYCH ZSRR i NRF

adczenie W, Motetowa
— Zebraliśmy się na tej dokonała nasza -armia — że ku z tym, nie 

konferencji, która — być mo- nasza Armia Radziecka była 
że — mogła się odbyć nieco wyzwolicielką narodu nie- 
wcześniej. W każdym razie, mieckiego od faszyzmu i hi- 
rozpoczętych obecnie rozmów tlewzmu.
nie można bynajmniej uwa- Nie wątpię, że pan Ade- 
żać za nie dość pilne, by nie nauer nie chciał powiedzieć 
rozpatrywać problemów, ja- nic obelżywego, gdy wspom-’ 
kie stoją przed nami. Fonie- niał o działaniach wojennych 0®;'rz®?ał’
waż jednak spotkaliśmy się naszej armii, która wkroczy- YXYWiadaYv^oFornPozwolę sobie również Związkiem Radzieckim. Powi blem zbrodniarzy wojennych or?u°m n°Sec’Ty na tery' "óSa’stwKihe XŹjX- lalibyśmy z zadowoleniem to- 1 problem zjednoczenia Mie-
niśmv sle^atroszczyć Ł Jettoakto^nanw nrawo nn że bbdzie to przeszkoda, któ- czenia Niemiec nie może być 6® rodzaju jasne oświadczę- mieć?
cza o to. by wzajemnie 'się wiedzieć, że Arala’Radzik niedawno nie by- należycie rozwiązana jeżeli nie kanclerza lederalnego Jeżeli będziemy oraekiwali
zrozumieć. Powiedzieć szcze- ka ponosząc ogromne ofiary ło ] k^rel ™ozna było unik- sami Niemcy nie zjednoczą W tym samym.sensie wita- równoczesnego rozwijania 
rze to, co myślimy i ezujemy wkroczyła do Niemiec jako Nie tylko d a uda ra- swych wysiłków i me zabiorą my także dzisiejsze oswiad- trzećn czterech albojzcze 
i postarać sie znaleźć możli- wyzwolicielką narodu radziec dzieckich, lecz i dla wielu, się do rozwiązania tej kwę- czeme ministra, spraw zagra- w^zej li^by problemów z
wości zbliżenia miedzy nami, kiego i równocześnie jako wy- Niemców jak rowmez stu. Słusznie powiedziano ze ocznych Niemieckiej Repu- których kazdj posiada swoje
co rzeczywiście odpowiadało- zwoliciełka narodu niemiec- dla Iudzi mPych krajów jest w. sprawie tej istnieją zooo- bliki Federalnej pana. von m^me - n^uwa się py-
bv interesom znrówrn nnrn kieao rzeczą zupełnie zrozumiałą, wiązania także czterech mo- Brentano, który również wv- tamę, czy nędzne to odpowia­
da radzieckiego Jak Tnarodu Dobrze wiecie, że nasz na- że udział Niemiec zachodnich carstw. Jeżeli chodzi o Zwią- powiedział się negatywni^ co narodu ra-
niemieckiego.

W danym wypadku pragnął

możemy nie Pozwolę sobie wyrazić na- Mówiono tu o tym, że dele- coś innego niż swego rodzaju 
stwierdzić, że obecnie po- dzieję, że nie upłynie wiele gacja Niemieckiej Republiki „warunek wstępny", 
wstały poważne trudności czasu, gdy stanie się to jasne, Federalnej nie wysuwa żad- Czy należy to oświadczenie 
w tej sprawie spowodo- dla, większości narodu nie- nych „warunków wstępnych", rozumieć w ten sposób, że nie 
wane układami paryskimi, mieckiego. Fakt, że obecnie Rozumiemy to w tym sensie, można będzie nawiązać sto- 

Ileż razy Związek Radziecki znajdujemy się w okresie że nie wysuwa się żadnych wa sunków dyplomatycznych 
w swoim czasie oświadczał i mnieiszego napięcia między- runków wstępnych w sprawie między NRF a Związkiem 
ostrzpp-nł narodowego, przemawia za nawiązania stosunków dyplo- Radzieckim dopóty, dopóki

Sn Wcór7°^rnl? układów w żadny^ wypadku te^° rodzaju hipotezą. matycznych między NRF a nie rozwiązany zostanie pro-
i, KLora WKioczy- . ___ dy___

ród noniósł niP^4n nf£„- rń w ugrupowaniach militar- zek Radziecki, o rząd radziec do tak zwanych „warunków Oleckiego i niemieckiego, czy 
wnież dla wyzwolenia innveh nych wymierzonych przeciwko ki, to doskonale to rozumie- wstępnych". Jednakże wąt- ™'nrnRt wme he,dzje
narodów europejskich. Związkowi Radzieckiemu i my. A jednak przywrócenie pliwe jest, czy wczorajsze o-

bym. się wypowiedzieć nie ty- Przechodze^^do° problemów innym miłującym pokój pań- jedności Niemiec jest sprawą świadczenie kanclerza fede-
le jako minister spraw zagra- które" mamv roznatrzvć ’ stwom europejskim oraz re- przede wszystkim samych ralnego, że należy rozwiązać 

ilo r.rz>r. • zapronorował rząd ra- militaryzacja Niemiec zacho- Niemców . Bez znalezienia problemy zawarte w propozy-
• - - ą dnich — nie jest drogą, któ- przez Niemców wspólnego ję- cjach rządu radzieckiego 1

nicznych, ile jako zwykły czło 
wiek radziecki. Mogę przy 
tym od razu stwierdzić, że J ‘

wprost przeciwnie, będzie to 
sprzeczne z interesami zarów­
no narodu niemieckiego jak 
i narodu radzieckiego?

Wydaje nam się, że rozwią­
zując te problemy jeden po

ra może przyczynić się do zyka w tej sprawie nie zosta- problemy zawarte w oświad- drugim osiągniemy lepsze re-
obiema rękami podpisuję się . Rz^d radziecki proponował przywrócenia jedności Nie- ną pokonane istniejące trud- czeniu kanclerza federalnego zu_Itaty. Odraczając 
nod t,vm. co nrzed chwila, o- 1 proponuje nawiązanie nor- mieć. ności iai™ no}nćó“ miast rozwiązaniepod tym, co przed chwilą o- 1 Proponuje nawiązanie nor- 
świadczył tow. Chruszczów, malnych dyplomatycznych 

My, ludzie radzieccy, nie stosunków między Związkiem 
możemy przejść do porządku Ra,d1z^eckJ,erP a Niemiecką Re- 
nad takimi oświadczeniami, Pub-łką Federalną. W dniu 9 
gdy porównuje się zbrodnie om. mówił o tym jasno i kon- 
okupantów hitlerowskich na kFe.tr4e szei deiegacji radziec 
naszym terytorium z działa- kl®b. t°waFzys? . Bułganin, a 
niami wojsk radzieckich, któ dzisiaj również towarzysz 
re z honorem broniły swej Chruszczów. Mogłoby te po- 
ojczyzny w czasie Wielkiej służy e jako dobra podstawa 
Wojny Narodowej. Broniąc da rozwoju także, stosunków 
się przed agresorem, w toku gospodarczych między Związ- 
działań wojennych były one Y‘9Y> Radzieckirna Niemiec- 
zmuszone podejmować takie ka Republiką Federalną, jak 
środki wojskowe, bez jakich również dla rozwoju stosun- 
nie można się było obejść. k?Y kulturalnych Wiemy ze 
Jest rzeczą zupełnie oczywi- Niemiecka Republika Fede- 
stą, że nie można porówny- ra^na zgadza się z tym, ze roz 
wać środków wojskowych, ja- moY7 powinny byc poswięco- 
kie podejmowały wojska ra- ??.e „yr? zagadnieniom, jak 
dzieckie na terytorium Nie- innyP1 problemom
mieć, ze zbrodniami najeźdź- z%^ janym z tą sprawą, 
ców na terytorium radziec- Szef delegacji Niemieckiej 
k1m. Byłoby to poniżające dla Republiki Federalnej przed- 
narodu radzieckiego, sądzę, stawił ze swej strony propo- 
że możemy w toku rozmów zycję omówienia także próbie 
znaleźć w tej sprawie współ- rnu dotyczącego jeńców wo- 
ny język. jennych, skazanych przez

Trzeba teraz nrzmomnieć sąd radziecki za szczególnie że w roku 1945 ?dv wojska ciężkle Grodnie popełnione w 
SdSecktow tóku^lałań
jennych wkroczyły na tery- zbrodniarzy^ woS
torium Niemiec, postępowały £ę Proponuje SL rówteeż 
one, ogolnie biorąc, tak samo rY^na n?f
jak wojska amerykańskie i Snfa Tednośc? N?emi?c 
angielskie. Jednakże, rozumie wr°cema Jeanosci Niemiec, 
się, istniała różnica między Dzisiaj pan kanclerz po 
wojskami radzieckimi i inny- wiedział, że wczoraj nie użył 
mi wojskami sojuszniczymi, sł°w „jeńcy wojenni". Jest to 
ponieważ wojska radzieckie zupełnie słuszne, nie użyto ró- 
posuwały się naprzód i poko- wniez słów „zbrodniarze wo- 
nywały główne trudności woj Jenm“- I to także jest słusz­
ny. ne. O kim więc mówimy? Na

nosen „jako jedną całość", oznaczę

Tłomaczy się to tym, że czym polega problem posta
poprzednio przez blisko cztery Yp°tny EoT NIjLF?
lata wojna toczyła się na na- ^nych zb^odnia^ wolen’ 
SaraRad"iec”atedySaSam ż którzy dokmJn

nei gia, aby przyspieszyć za- radzieckiego wobec nokoin i

miejS™*7 dU nar°dU niC- SŁtóm P M rZade“ 
g ' Z zadowoleniem wysłucha-

Kanclerz federalny mówił liśmy uwag zarówno kancle- 
nam, że nie należy utożsa- rza jak i ministra spraw za- 
miać Hitlera i hitleryzmu z granicznych NRF, gdy mówili 
narodem niemieckim. Zgadza oni, że rozumieją uczucia na- 
my się z tym w całej pełni, rodu radzieckiego oburzone-
Dobrze pamiętamy słowa J. go do głębi serca tymi zbrod- 
W. Stalina, wypowiedziane niami i przestępstwami, któ- 
jeszcze na początku 1942 r., re dokonane zostały przez na- 
że hitlerzy przychodzą i od- jeźdźców i zbrodniarzy wo- 
chodzą, a naród niemiecki, a jennych wobec ludzi radziec- 
państwo niemieckie pozosta- kich.
je. Słowa te wyrażają głębo- Nie sądzimy, że cały naród 
kie myśli wszystkich ludzi ra- niemiecki uważa ten problem, 
dzieckich. to znaczy kwestię, jak postą-

Jednakże, czyż nie jest fak Pić z wyzeJ wspomnianymi 
tern, że gdyby nie było na- głównymi zbrodniarzami wo~ 
paści armii hitlerowskiej na .lennymi, za podstawę lub 
Związek Radziecki, nie ucier- za problem pierwszorzędnej 
piałby również naród nie- wa§’i dla nawiązania stosun- 
miecki. Czyż nie jest faktem, k°w wzajemnych między 
że naród niemiecki sam nie Związkiem Radzieckim a Nie- 
zdołał uwolnić się od Hitlera, miecką Republiką Federalną, 
i hitleryzmu. Kto jak kto. lecz Jednakże, z drugiej strony nie 
ludzie radzieccy byliby bar- można nie uznać, że problem 
dzo zadowoleni, gdyby jesz- Fen’ Pr°ńlem zbrodniarzy wo~ 
cze przed rozpoczęciem dru- jennych dotyczy zarówno Nie 
giej wojny światowej naród mieckiej Republiki Federal- 
nienfiecki uwolnił się od Hit- ne..i jak i Niemieckiej R-epu- 
lera i hitleryzmu., Jednakże bliki Demokratycznej. I jeżeli 
naród niemiecki nie zdołał zgodzilibyście się omawiać 
wówczas tego uczynić. ^ę sprawę wspólnie z przed­

stawicielami NRD, to można 
Mówił mi wczoraj kanclerz byłoby to uczynić. Jednocześ- 

federalny, że nigdy nie wi- nje przypuszczamy, że dele- 
dział Hitlera i gdyby zobaczył gacja NRF w danych warun- 
Hitlera, udusiłby go własny- kach nie uzpa chyba tego za 
mi rękami. Rozumiemy oczy- celowe. Musimy się z tym 
wiście te uczucia pana Ade- liczyć. z
nauera. Zrozumcie więc rów- postawiona została także 
nież i nas; ludzi radzieckich, inna sprawa — sprawa przy- 
zrozumcie znaczenie tego hi- wrócenia jedności Niemiec, 
storycznego dzieła, którego p>ia nas> ludzi radzieckich, 

7 ~ jest zupełnie zrozumiałe, jak
ZJfOS* Nr 219 — Słr. 2 ważne jest to zagadnienie dla 

narodu niemieckiego. W związ

Powtórne oświadczenie Adenauora
Dziś rano prowadziliśmy — dotyczy to nie tylko same- z nami tę sprawę. Proszę, 

poważne rozmowy i możecie go Związku Radzieckiego, lecz abyście nie dali nam wrócić 
być przekonani, że delegacja także szeregu innych krajów, do siebie z oświadczeniem: 
niemiecka bardzo szczegóło- Dlaczego wielkie mocarstwa rząd radziecki w ogóle odmo­
wo i z całą powagą przestu- po 1933 roku dały Hitlerowi wił rozmowy z nami na ten 
diuje wasze przemówienia, możność nabrania takiej mo- temat.
Niezależnie od tego muszę od cy? Przecież jest to sprawa
razu powrócić do niektórych decydująca. Gdy pomyślę o , Teraz o Niemieckiej Repu- 
oświadczeń, albowiem wydaje tym, jakie honory czyniły ńlice Demokratycznej. Pan 
mi się, że platforma na któ- Hitlerowi wielkie mocarstwa, minister spra/w zagranicz- 
rej zebraliśmy się, grozi za- np. w czasie Olimpiady w Ber nych Mołotow i — jak mi się 
chwianiem. linie, to, naprawdę — proszę wydaje — również pan Buł-

Pan minister spraw zagra- mnie zrozumieć — nie potrą- gąnin mówili, że Niemcy po- 
nicznych Mołotow mówił, że , fi? panować nad swoim tern- winni sami wziąć w swe ręce 
rokowania te maja na celu peramentem. Nigdy nie za- inicjatywę aby. się spotkać, 
ustanowienie normalnych sto pomnę, jak uchodziły Hitlero Jest w tym wiele prawdy, i 
sunków dyplomatycznych, wi bezkarnie wszelkie fakty zgadzam się z tym całkowicie. 
Zgodnie z notą rządu radziec naruszania uldadów miedzy- Jednakże( panowie, uważa- 
kiego z 7 czerwca pojmujemy narodowych. Tym samym w żg rzad Niemieckiej Re_ 
cel naszego spotkania inaczej, oczach niekWch głupich bJiki Demokratycznej nie 
Nota ta głosi: Rząd radziec Niemców uczyniono z tego mQŻe pretendować do teg0.
ki uważa, ze interesy pokoju człowieka bohatera, a. ui in- żęb reprezentować 17 czy 18
i bezpieczeństwa europejskie- nych budziło te uczucie miIionów Niemców młes2ka-
go podobnie jak interesy na- rozpaczy. , .ących w gtrefie radzieckiej)
iodow radzieckiego i niemiec Widzieliśmy przecież — oso ponieważ rząd ten nie jest 
kiego wymagają normalizacji obserwowałem te od uznawany przez mieszkań
stosunków między Związkiem 1933 r _ jak temu człowie- ców strefy radzieckiej za swe- 
RaHHteCk^nx Niemiecką Re- kowi pozwolono, aby wyrósł go przedstawiciela. Proszę mi 
puoiiKą u eoeramą . . do takiej wielkości, i my, wierzyć, że sprawa nie przed-

Nota stwierdza dalej: „Do- mam na myśli rząd federalny stawia się w ten sposób, że 
świadczenie historyczne po- i członków naszego parła- siedzimy tu naprzeciwko Was 
uczą, że zachowanie i utrwa- mentu, jesteśmy nieszcześli- j patrzymy z góry na te lub 
lenie pokoju w Europie zależy wymi spadkobiercami tego inne kraje; o tym nie może 
w stopniu decydującym od wszystkiego. Musimy postarać bvć nawet mowy. Gdy prze- 
istnienia normalnych, do- się — gdyż również Niemcy konamy się, że mamy przed 
brych stosunków miedzy na- bardzo ucierpiały podczas sobą rzeczywistych przedsta- 
rodem radzieckim i narodem wojny — musimy postarać się wicieli uznanych nvzez lud- niemieckim". . odbudować Niemcy, musimy nÓść strefy radzteckiet usia-

W interesie pokoju, w Euro- postarać sie zdobyć ponownie dziemy z nimi przy jednvm
pie i w interesie naszych obu zaufanie innych państw, a stole. Naród niemiecki _ je-
narodów przybyliśmy tu, aby również Wasze zaufanie! stem o tym przekonany — 
przywrócić normalne i dobre wiem, że jest te zadanie będzie wówczas wiedział na 
stosunki między naszymi na- trudne, ale musi ono być roz- czym polega jego zadanie i 
rodami, a nie po to tylko, by wiązane. jego obowiązek.
nawiązać normalne stosunki
dyplomatyczne, gdyż byłoby NATO 1 chciałbym jeszcze coś po-
to jedynie nieznaczną częścią knn?nv żt 'ieśli wiedzleó> Panie Bułganin.
naszego zadania. Więcej na- Proszę pamiętać, że my Niem
wet, pragniemy także nawią- Yte^nadal nrowadzić rokowa' cy zdaiemy sobie iasno sPra’ 
zania dobrych stosunków. £ Yaak wę ze swego położenia ge-
Oto, dlaczego, Panie Przewód ^la Y,ograficznego. I nie można 
niczący Rady Ministrów i Pa ^z ^gęły wyobrazić sobie żadnego lep-
nowie, sądziliśmy, ze musimy • c<? X ?n_ szeg° czynnika, który by
mówić tu o losie wszystkich , sv przemawiał przeciwko wojnie
osób zatrzymanych, oto, dla- gtemTblzplecStwa I są- - ^dyby POdj^o kiedykol- 
czego gwoli bezpieczeństwu dzem^e SSSecfe tego pl wiek próbę rozP?tania wojny europejskiemu musimy tu mo az“' ze osiągnięcie tego pu-r
wić o problemie zjednoczenia byc. celem wielkiej i
Niemiec prowadzonej w sposob trzez-

Przecłiodzę do punktu dru- wy poetyki.
giego. Pan Chruszczów, jak Chciałbym panowie powie- 
również pan Mołotow oświad- dzi.eć wam jeszcze kilka słów tego, co powiedział pan Chru- 
czyli, że rzekomo mówiłem, iż z cała szczerością. Wydaje szczow na temat stosunków 
Armia Radziecka po przyjściu nam się, że były wypadki — gospodarczych. Ja. również u- 
także dokonywała zbrodni, niemało wypadków — że ważafn, że między Związkiem 
Oświadczam kategorycznie — Niemcy wzięci do niewoli ja- Radzieckim a nami mogą 
sprawdziłem to z notatek se- ko żołnierze zostali skazani rozwinąć się stosunki gospo- 
kretarza stanu Hallsteina. że za przestępstwa dokonane darcze nader korzystne dla 
świadomie i celowo nie uży- przez nich po zaprzestaniu obu krajów. Chciałbym żą­
łem tych słów. Powiedziałem, działań wojennych. Naród ra- proponować abyśmy pozosta- 
że przy wejściu wojsk rów- dziecki jest narodem o wiel- wili teraz temat wojny i te- 
nież działy się straszne rze- kim sercu, narodem wielko- maty powojenne i aby obie 
czy i byłoby właściwiej, gdy- dusznym. To samo mogę nasze strony, jeśli pan się na 
byśmy się nie zagłębiali tu w twierdzić o swoim narodzie i to zgodzi, panie przewodniczą 
te sprawy. właśnie dlatego sprawa ta cy Rady Ministrów, przekon-

Pan minister spraw zagra- ma dla naszego narodu tak sultowały się na temat wy- 
nicznych Mołotow powiedział olbrzymie znaczenie. Pragnie głoszonych dziś przemówień 
tu, że Niemcy nie potrafili my tylko, abyście wraz z na- oraz abyśmy przynajmniej 
wyzwolić się od hitleryzmu, mi omówili mimo wszystko to dziś pized obiadem zaczęli ó- 
lecz — proszę się na mnie nie zagadnienie. Bardzo was pro- mawiać sprawę stosunków 
obrażać za to co teraz powiem szę, abyście jednak omówili gospodarczych.

w Europie — ponieważ my 
najwięcej ucierpimy wskutek 
wojny.

Chciałbym teraz przejść do

Powtórne oświadczenie I. A; Bufgansna
Chciałbym nej, wystarczy przytoczyć r 
dotyczącej . stępujące fakty.

Zanim przejdziemy do pro- Chruszczowa. 
blemów gospodarczych — o- przejść do kwestii dotyczącej . stępujące fakty 
świadczył N. A. Bułganin — roli Niemców w przywróceniu Ńiedawnb przebywaliśmy z 
uważam za niezbędne powie- jedności Niemiec. N. S. Chruszczowem w Nie-
dzieć co następuje: Delegacja Nie mogę inaczej nazwać mieckiej Republice Demokra- 
radziecka przyjmuje do wia- jak napaścią tego co pan po- tycznej. Przejechaliśmy około 
domości pańskie oświadczę- wiedział o rządzie Niemiec- 500 km, byliśmy w przedsię- 
nie, iż omówi pan moje dzi- kięj Republiki Demoki^tycz- biorstwach przemysłowych i 
siejsze wystąpienie i wystą- nej. Aby obalić to, co pan gospodarstwach rolnych, zwie 
pienie moich kolegów oraz powiedział o rządzie Niemiec- dziliśmy również wiele miast 
rozpatrzy oświadczenie N. S. kiej Republiki Demokratycz- (Ciąg dalszy na str. 3)

nato-
rozwiązanie jednego 

problemu do rozwiązania, po­
zostałych problemów — od­
wlekamy rozwiązanie każdego 
z nich.

Sądzimy, że w obecnych 
warunkach nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych od­
powiada zarówno interesom 
Związku Radzieckiego, jak i 
— w niemniej szym stopniu — 
interesom Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej. Sprawę tę 
moglibyśmy rozwiązać już 
dzisiaj, jeżeli rząd NRF u- 
waża to za celowe. Dałoby to 
nam możność dalszej popra­
wy stosunków i rozpatrzenia 
wszystkich innych zagadnień. 
A zwłoka w rozstrzygnięciu 
sprawy nawiązania normal­
nych stosunków dyplomatycz­
nych, jak i wszelkie próby 
połowicznego rozwiązania tej 
kwestii nie prowadzą do celu 
i są zupełnie bezprzedmioto­
we.

Wydaje mi się, że gdybyś- 
my się spotkali pięć lat temu, 
sytuacja byłaby korzystniej­
sza niż obecnie po 10 latach 
od zakończenia wojny. Jed­
nakże i teraz można oczywi­
ście przystąpić do tego w roz­
maity sposób.

Rząd radziecki postanowił 
podjąć inicjatywę w tej spra­
wie, w sprawie spotkania 
przedstawicieli obu państw. 
Sądzimy, że zostanie to wła­
ściwie zrozumiane również 
przez delegację NRF. Jednak- 
*że pozostaje mi przyłączyć się 
do słów wypowiedzianych tu 
przede mną, że jeśli Niemiec­
ka Republika Federalna uwa­
żać będzie za potrzebne, by 
odroczyć rozwiązanie omawia 
nego obecnie problemu jesz­
cze na jakiś czas, to niechaj 
tak będzie.

Pragnę zatrzymać się jesz­
cze na tym, jakie znaczenie 
ma dla rozważanych przez 
nas zagadnień odbyta niedaw­
no genewska konferencja 
szefów rządów czterech mo­
carstw. Nie ulega wątpliwo­
ści, że jest ona dobrą prze­
słanką dla poprawy stosun­
ków między naszymi pań­
stwami i dla rozwńązama pro 
blemu niemieckiego.

Na całym świecie przyzna­
ją, że konferencja genewska 
odpowiada interesom utrwa­
lenia pokoju i poprawie sto­
sunków między państwami. 
Jednakże wciąż jeszcze czyta 
się w7 niektórych dziennikach 
Niemiec zachodnich i nie tyl­
ko Niemiec zachodnich, iż 
„konferencja genewską spowo 
dowala rzekomo pewrie nieko 
rzystne rezultaty dla Niemiec 
kiej Republiki Federalnej i 
dla narodu niemieckiego". 
Nie możemy się z tym zgo­
dzić. W ten sposób myśleć 
mogą jedynie ci, którzy nie 
chcą rozładowania napięcia 
W stosunkach międzynarodo­
wych i chcą cofnąć rozwój 
wydarzeń.

Poprawa w stosunkach mi? 
dzy czterema mocarstwami, 
którą możemy obecnie zaob­
serwować, stwarza korzy st- 
miejszą sytuację dla uregulo­
wania nie rozwiązanych pro­
blemów powojennych. Jest te 
tym samym korzystne dla 
pomyślnego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego. Sam 
fakt obecnyfeh rozmów świad­
czy, że rozpoczęła się popra­
wa stosunków między naszy­
mi państwami. Rozmowy te 
powinny się przyczynić do 
osłabienia napięcia między­
narodowego. Wszystko to od­
powiada zarówno interesom 
narodu radzieckiego jak i in­
teresom narodu niemieckiego.



(Ciąg dalszy ze str. S) jest rządem suwerennym, u- Demokratyczną a Niemiecką dzieckim złożył sekretarz sta-
• -cti znanym przez szereg państw Republiką Federalną w spra- nu Ministerstwa Spraw Za-
i o» -• m , i- ou/, j europejskich, uznanym przez wie rozwiązania problemu granicznych NRF dr W. Hall-

2 wielkie mocarstwa — Zwią- zjednoczenia narodu niemiec- Stein. Wyraził on pogląd, że
zek Socjalistycznych Repu- kiego. Co się tyczy propozycji, niezbędne są specjalne roko-
blik Radzieckich i Chińską by przejść obecnie do oma- wania z rządem radzieckim

o+ncnnpk nhwatPii nipmipn Republikę Ludową. Wystar- wiania kwestii gospodarczych, w sprawie rodzaju i wysoko-
indnnśp czy to> moim zdaniem, by o- to delegacja radziecka nie ści wymiany towarowej,

balie pańskie oświadczenie, oponuje przeciwko temu,

jest rzeczywisty stosunek lud­
ności niemieckiej do swego 
rządu, do rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.
kich dowodzi, że ludność sza- 
nuie i uznaj e rząd Niemiec
kiej Republiki Demokratycz de]eeracie NRF araru-nej oraz uważa go za swój prz®z JMtr argu

Sądzę, że przytaczana tu

mentacja nie przyczyni sięrząd.
I wreszcie rząd Niemieckiej do wzajemnego zrozumienia 

Republiki

W toku wymiany poglądów 
na ten problem N. S. Chrusz- 

Oświadczenie w sprawie czow zapytał kanclerza Ade- 
stosunków gospodarczych nauera czy uważa za możli- 
między Niemiecką Republiką we prowadzenie rozmów w

Demokratycznej między Niemiecką Republiką Federalną a Związkiem Ra- sprawie normalizacji stosun­
ków handlowych w czasie o- 

‘becnego pobytu delegacji 
NRF, czy też później. K. Ade­
nauer odpowiedział, że obec­
nie delegacja NRF nie zna­
jąc konkretnych warunków 
w dziedzinie gospodarczej, co 
jest ważne dla wszelkich roz­
mów na ten temat, nie może 
powiedzieć: „zawieramy u- 
kład handlowy". Na pytanie 
N. A. Bułganina, czy oznacza 
to, że odbędą się specjalne 
rozmowy oraz że z NRF przy- 
jedzie specjalna delegacja 
gospodarcza, kanclerz Ade­
nauer odpowiedział, że miał 
właśnie na myśli specjalne 
rozmowy ze specjalną dele-

Powtórne oświadczenie N. S. Cbroszczowa
Posiedzenie dzisiejsze — o- Do powstania komunizmu Dlaczego mamy być prze­

świadczył N. S. Chruszczów „przyczyniliście się" i wy, ciwni Niemieckiej Republice 
— jest bardzo interesujące i Niemcy. Przecież Marks i En- Demokratycznej? Czyżby dla-
bogate w treść. Jeśli ulegnie- gels urodzili się w Niemczech, tego, że jej lud ujął władzę
my namiętnościom, trudno Nawarzyliście piwa, więc sa- w swe ręce i że gospodarka
będzie rozwiązać omawiane mi wypijcie (śmiech). narodowa NRD rozwija się
problemy. Jeśli jednak trzeź- ,lu-VUTVł, „ w interesie narodu niemiec-
wo, z państwowego punktu zna pan za- kiego. Czy jest to złe? Dla-
widzenia przedyskutujemy pewne nazwisko Pferdmen- czeg0 rząd Niemieckiej Repu- 
poruszane tu kwiestie, jeśli gesa. Jest on krewnym En- bliki Demokratycznej miałby 
nie dopuścimy do tego, by o- gelsa- nie wyrażać opinii narodu
panowały nas namiętności, CHRUSZCZÓW: Oto dokąd niemieckiego jeśli broni inte- 
lecz my opanujemy namięt- sięgają korzenie. Ł resów klasy robotniczej, chłop
ności, to trzeba przyznać, że Powstała svtuaria „dv o stwa> inteligencji pracującej 
jest obecnie wiele spraw nad , ogpy .p" swego kraju? Wy wysuwacie
którymi należy się poważnie b k System -ocia7htvc-nv na plan Pierwszy inicjatywę gacj^ 
zastanowić, ponieważ odbyła t^y' systeml mcjahstyczny prywatna z jakiej racji r0_ 
się bardzo owocna, wymiana ńotnicy mają was witać i po-się 
poglądów. S Pierać bardziej niż rząd, któ~-

Rzecz oczywista, że stoją albowiem Jest to naj-
przed nami niemałe trudno- v<’c,zrmjsz,e. Dlatego 
ści. Trudności te polegają na ^ajmy porozumienia.

ry broni porcji klasy robot- rez szu- njczej ?
Wasze stanowisko wobec

tym, - j stoimy na rożnych Rozumiem pana Adenaue- Niemieckiej Republiki Demo- 
stanowiskach o charakterze ra. Nie chcecie uznać Nie- kratycznej jest dla nas jasne 
ideologicznym. Spotykamy mieckiej Republiki Demokra- lecz nie można się z nim zgo- 
się po raz pierwszy, dlatego tycznej. Rozumiemy to dobrze. dzić. Wasz punkt widzenia 
odnosimy się do siebie z pew- Przecież w ciągu wielu lat w nie jest absolutną prawdą 
nym uprzedzeniem. krajach kapitalistycznych Rozumiemy, że jest to punkt

Dlatego też trzeba nieco twierdzono, że Lenin — to widzenia określonych kół 
czasu, abyśmy — zarówno wy człowiek-fantasta. Mówiono, przy tym nielicznych w sto­
jak i my — uświadomili so- że w Rosji nie może długo sunku do całej ludności kra­
bie w pełni, że żyjemy na je- istnieć ustrój radziecki, stwo- ju.
dnym świecie, na jednej pla- rzony przez wielkiego Lenina '
necie. Wy macie system kapi- i założoną przez niego Partię Nie wymagam, aby pan ze 
talistyczny, zaś my — socja- Komunistyczną. Na Zacho- mną się zgodził. Wiem z pew- 
listyczny. My nie popieramy dzie mówiono, że kraj ra- n°scią, ze pan się z tym nie 
waszego systemu, a wy nie dziecki to wielkie państwo na ® Niemiecka Repu-
popieracie naszego. Ale po- glinianych nogach. Mówiono bIlka Demokratyczna — to 
nieważ systemy te istnieją, także wiele innych tego ro- Przyszłość. Jest to przyszłość 
należy szukać jakiegoś współ dzaju głupstw. Przez ileż lat **ie tylko niemieckiego naro- 
nego punktu widzenia, współ- żadne państwo europejskie du- 0 tej przyszłości mówili 
nego punktu styczności dla nie uznawało Republiki Ra- Marks i Engels. Poparliśmy 
normalnego współistnienia, dzieckiej! masy pracujące Niemiec, gdy
Należy kierować się realną rtt? cun-nw ziodnn zaczęły budować swą Nie-svtuaeia BUajGANIN. Stany Zjedno- miecką Republikę Demokra-

Stworzyliśmy w naszym me uznawa!y tyczną na socjalistycznych
kraju socjalistyczny układ ' podstawach. Udaje się to im
gospodarki, wy zaś macie u- CHRUSZCZÓW: Tak. Sta- w zupełności.
kład kapitalistyczny. Nie bę- ny Zjednoczone nie uznawały Uj­
dziemy się sprzeczali na te- Związku Radzieckiego przez w toku dalszej wymiany 
mat tego, co jest lepsze — 16 lat. Ale wskutek tego nie replik, kanclerz Adenauer 
kapitalizm czy socjalizm. Go- przestaliśmy istnieć. wyraził zdanie, że różnica w
spodarka socjalistyczna ist- Rozwija się i krzepnie Chiń poglądach ideologicznych nie 
nieje i rozwija się bardzo po- ska Republika Ludowa. Jej stanowi przeszkody na dro- 
myślnie. Związek Radziecki również nie uznaj a niektóre dze do współpracy między 
w ciągu krótkiego okresu państwa kapitalistyczne, lecz ZSRR i NRF.

Chińska Republika Ludowa Przy końcu posiedzenia po- 
nTtln niSn *1® p$zesta^e z teg0 P°wodu stanowiono na wniosek N. S. 

wT— jest to° fakt bisporny" lst5Jleć- Chruszczowa zakończyć wy-
Krai nasz nieed^ś0SSfanv Nowe .zawsze rodzi sb? w mianę poglądów w sprawach
pod względem kulturalnym yngbacbl i przez czas długi nie ogólnych i polecić ministrom Skiego czerwonego Krzyża, uczest
przeobraził sie w okresie wła :est uznawane Przez to, co spraw zagranicznych obu kra
dzv radzieckiej w noteżne 2est stare’ Oto w takie1 sy' iów< aby się zajęli °Pracowa-móćarstwo o wysokin? nozto znajduje się obecnie niem konkretnych propozycji
min i również Niemiecka Republika z uwzględnieniem dokonanejmie Kultury i świadomości Demokratyczna politycznej narodu. I to jest demokratyczna, 
wynikiem zwycięstwa socja-^
lizmu, wynikiem zwycięstwa ( 
ludu. Za nami poszła więk-* 
szość. Dobrze wiecie, że naro-( 
dy Polski, Rumunii, Czecho-,
Słowacji, Węgier, Bułgarii,
Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz szeregu innych krajów 
Europy j Azji również wkro­
czyły na tę samą drogę. W 
wielu krajach trwa wewnętrz­
na walka i narody tych kra-, 
jow rozwiązują problem, jaką 
cirogą mają się rozwijać. Ko-’ 
munizm stał się wielką siłą.,

Rząd boński musi szukać

— Oni? — zawołał półgłosem jeden 
z milicjantów. — Nie, to wędkarze. 
Aleśmy im pietra napędzili, wiedzą 
dobrze, że tu nie wolno łowić.

Jezioro się skończyło. Pies, prowa­
dzony na długiej linie, przebiegł przez 
mostek i pędem ruszył pod górę.

— Tu nas i diabeł nie znajdzie. 
Prześpimy do rana, a potem, zobaczy­
my — powiedział Stefan Soboczyński.

Byli spokojni. To nie pierwsza ro­
bota. Pokładli się na płaszczach pod 
drzewami. Parami. Większość chłop­
ców miała swoje „narzeczone".

Jednym z nielicznych wyjątków był 
Zbigniew Marciniak. Nie miał żadnej. 
Choć jego kamraci i kamratki dawno 
już chrapali, nie mógł zasnąć. Myślał, 
jakby się wreszcie wyrwać z tego to­
warzystwa i skończyć z wiecznymi 
włamaniami, bijatykami i kłótniami.

— Najgorsze, że przecież lada dzień 
mogą nas nakryć. I co wtedy? Dość 
mam tej niepewności. Obrzydło mi 
już ciągłe pilnowanie, nasłuchiwanie...

wymiany poglądów.

W A PIS AK : MAKIAN P l F .1 S t f”R O W ł C Z

nowe; drogE
— stwierdza 5 
88 przewodniczący SPD/

BERLIN (PAP) (
Jak podaje agencja ADN.i 

drugi przewodniczący SPD, # . ....
Wilhelm Meillies, wygłosił na i Do czego to w końcu doprowadzi? Je- 
jednym z zebrań członków par-J stem przecież złodziejem, bandytą, 
tli socjaldemokratycznej prze- i Bandytą?
mówienie, w którym oświad-i Przeraził się własnych myśli. Przy­
szył, że zjednoczenie obu czę-^ pomniały mu się przeczytane książki 
ści Niemiec jest tylko wtedy o bandytach, którzy, zawsze, wcześniej 
możliwe, gdy rząd boński od-^ czy później, wpadali w ręce sprawie- 
rzuci jednostronne zobowiąza-/ dliwości!
nia wojskowe i zacznie szukać^ — Ee, nie. Bandytą chyba nie je­
nowej drogi. stem ale złodziejem na pewno. W do-

JVypowiadając się na temat/' mu kiedyś rozmawiali o złodziejach, 
układów paryskich Meillies pod / którzy dostali po parę lat za jakieś 
kreślił, że nawet najlepsze ukła/ kradzieże. Ciekawe, co też się w domu 
dy nie mają racji bytu, jeżeli/ dzieje? Ojciec i matka pewnie myślą, 
naród je odrzuca. Kto nie jest że jestem na żniwach. Dobrze, że 
gotów uznać tych faktów^ przynajmniej nie wiedzą... 
i szukać nowej drogi — Leżał na plecach z rękoma podwi- 
powiedział Meillies — ten wy- niętymi pod głową i poprzez drzewa
stawia na próbę najszczytniej-patrzył w jaśniejące niebo. Wśród 
sze pragnienie narodowe, jakim $ gałęzi przeleciała zięba i usiadła w 
jest zjednoczenie kraju. / pobliżu.

— Jej to przynajmniej dobrze. 
Fruwa sobie, stale wesoła, śpiewa, 
żyje. bez kłopotu. I stu milicjantów’ 
nic jej nie zrobi. Zresztą za co? Nie 
kradnie...

Wsłuchując się w śpiew zięby wy­
dawało mu się, że woła sw^oim ptasim 
głosem: ,.zło-dzie-je! zło-dzie-je!‘‘. 
Machnął ręką żeby ją przepłoszyć. 
Jakby tego nie dostrzegła, wyśpiewy­
wała swoje dalej.

— Nawet ten ptak wytyka mi zło­
dziejstwo. Cholera, kiedy chodziłem 
do szkoły, nikt mi tego nie mógł za­
rzucić. Przechylił głowę. Obok leżeli 
jego szkolni koledzy. Włodek Kowal­
kowski ze swoją „narzeczoną" Olszew­
ską, a dalej pod drzewem — Andrzej 
Poprawłak. Pomyślał o innych kole­
gach ze szkoły:

— Zyga — ślusarz, Franek — za rok 
zdaje maturę, inni też się uczą albo 
pracują. Dlaczego właśnie my trzej? 
Szukałem samodzielności i teraz mam. 
Wyrwałem się spod oka rodziców, zna­
jomych, sąsiadów. Jak zwykły zło­
dziej...

Z rozmyślań wyrwał go podejrzany 
szelest. Podniósł się na łokciu i... za­
marł z przerażenia. W odległości kil­
ku metrów zobaczył wielkiego psa. 
Chciał krzyknąć, ale strach ścisnął 
mu gardło. Po paru sekundach stał 
już przy nim milicjant. ■

— Ani pary z ust! — nakazał su­
rowo. I podnosząc głos: — Wstawać! 
I nie ważcie się uciekać! — rzucił na 
postrach.

Spotkanie i r
. emwracYfitmi®

N. A. Bułganin wyraził na 
to zgodę.

Kolejarze 
z NRD i CSR
w Poznaniu

dów „Dnia Kolejarza". Na czele 
delegacji kolejarzy czechosłowac­
kich znajduje się wiceminister ko­
lei Jan Kalina, a delegacji NRD — 
wiceminister Robert Menzel. W to­
warzystwie podsekretarza stanu 
Ministerstwa Kolei Zbigniewa Mod 
lińskiego i dyrektora DOkP w Po­
znaniu Tadeusza Bronowskiego go­
ście zwiedzili Poznańskie Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowego a w 
godzinach popołudniowych sanato­
rium dla dzieci pracowników PKP 
w Miłowodach pod Obornikami.

Serdeczne powitanie Hugona Hanke z najbliższą ro­
dziną (żoną, córką i dwoma synami), która — na wieść 
o jego powrocie do kraju po 16 latach nieobecności — 
przybyła do Warszawy ze Stalinogrodu.

CAF — fot. Baranowski

(Dalekopisem z Warszawy)
W sobotę, w godzinach popołudniowych, w sali konfe­

rencyjnej Domu Dziennikarza w Warszawie odbyło się 
spotkanie przedstawicieli prasy i radia z p. Hugonem Han­
ke, premierem tzw. rządu emigracyjnego w Londynie, 
który w dniu 8 września br. powrócił do Polski.

Wspotkaniu wzięło u- zumienia dla moich poglą- 
dział kilkudziesięciu dów. Postanowiłem przeto 
dziennikarzy prasy dać przykład emigrantom i 
stołecznej oraz korę- zwróciłem się do ambasady 
spondenci prasy za- PRL w Rzymie z prośbą o u- 

granicznej. łatwienie mi powrotu do Pol-
_ TT . . „ ski. Prośbę moją spełniono iP. Hanke, postawny, szpa- oto jesten£

kowaty męzczyzna, w wieku __
lat około 50 ubranv w ele- Jeden z dziennikarzy zapy- 

re bawią w Polsce z okazji obcho- iat °k. °. ’ u0™-11* w n Hanke czv o swei de-gancki ciemno-brązowy gar- raje P. nanKe, czy o bwtj ue 
nitur i barwny krawat, od- cyzH zawiadomił, p. Zaleokie- 
mładzający jego szczupłą §°> „prezydenta emigracyj- 
twarz, chętnie odpowiada na nego. Vv odpowiedzi p. Hanke 
pytania dziennikarzy. Mówi wyciąga z Kieszeni złożony w 
dobrze po polsku, z lekkim czworo papier, rozwija go 1 
akcentem slaskim.

POZNAŃ (PAP)
12 bm. przybyły do Poznania de­

legacje niemieckich i czechosłowac 
kich pracowników kolejnictwa, któ

Krajowy Zjazd PCK

zakończył obrady

— W jaki sposób przyje­
chałem? Doszedłszy do prze­
konania, że emigracja nie ma 
czego szukać na obczyźnie i 
powinna wrócić do Kraju, ja­
ko chrześcijański demokrata 
postanowiłem omówić tę 
sprawę z biskupem Gawliną, 
który jest niejako opiekunem 
duchownym emigracji. Spot­
kałem się z biskupem Gawli­
ną na lotnisku pod Paryżem, 
skąd biskup odlatywał do A- 
meryki. Ponieważ krótki czas 
rozmowy nie pozwolił na wy-

oświadcza:
— Może zamiast odpo­

wiedzi, najlepiej będzie, 
jeśli przeczytam panom 
treść mego listu do p. Za­
leskiego. I Hugon Hanke 
zapoznaj e zebranych z tre­
ścią pisma, którego tekst 
drukowaliśmy we wtorko­
wym numerze „Głosu".
— Czy pan wie, panie pre­

zesie — mówi jeden z dzien­
nikarzy — źe Agencja Reute­
ra doniosła, iż pan Zaleski o- 
świadczył, że jest wstrząśnię­
ty pańskim wyjazdem do 
Kraju i że nie wierzy, aby

WARSZAWA (PAP)
W dniu 12 bm. zakończył się w 

Warszawie II Krajowy Zjazd Pol-

nicy obrad ustalili wytyczne przy­
szłej działalności PCK oraz doko­
nali wyboru nowych władz orga­
nizacji.

czerpujące omówienie spra , - ,
wy, gdyż biskup Gawlina od- mogł pan to uczynię dooro- 
latywał postanowiłem udać wolnie. Innymi słowy ze 
się do Rzymu, aby przedsta- został pan porwany... 
wić mój punkt widzenia Pa- — Nie zostałem porwany 
pieżowi. W Rzymie odbyłem — mówi ze śmiechem p. Han- 
szereg rozmów z ambasado- ke — nie jestem jakimś Mi­
rem rządu emigracyjnego koła jeżykiem, którego trzeba 
przy Watykanie, p. Papće. Z przewozić w walizce. Przyje- 
rozmów tych wywnioskowa- chałem normalnie, zgodnie 
łem, że nie znajdę tam zro- ze swymi przekonaniami, bo 

chcę z wami pracować...
— A jakie wrażenie na pa-

Zresztą pies i tak by nikomu nie^nu zrob^a Polska? 
pozwolił na ucieczkę. \ Spokojna twarz p. Hanke

„ /rozjaśnia się serdecznym u-
Zerwali się z miejsc zaspani, nie/śmiechem.

rozumiejąc jeszcze dobrze o co chodzi./ _ Warszawę znałem do-
Dopiero widok milicjantów, psa i le-/brze sprzed wojny, bo często 
zących na ziemi kur, przypomniał im/bywałem w Warszawie, jako 
wydarzenia nocy. /wiceprezes chrześcijańskich

Tak, to już koniec... /związków zawodowych. A te-
/raz jestem wprost oszołomio- 
/ny tym, co zobaczyłem.

Zbigniew Tomczak nie bardzo wie-\ — A co pan prezes zamie- 
dział, co robić z czasem. Ukończył\rza teraz robić? — pyta jed- 
szkołę podstawową i miał za sobą (na z dziennikarek, 
dwie klasy zawodówki. Był bez zaję-f — Przede wszystkim chcę 
cia. Co prawda, w 1954 roku praco-(zobaczyć się z moją rodziną, 
wał u szewca, ale co to za praca! (Wtedy, we wrześniu 1939 ro- 
Dzień w dzień to samo. (ku, zostawiłem w Polsce żonę

ł , (i troje dzieci, których nie wi-— Nie ma frajerów — myslał. 1 J
' Nie chciało mu się pracować. W do­

mu nikt się nim nie zajmował, bo i
kto? Matka? Od dawna sparaliżowa- (mąż. Dziś wueczor wreszcie 
na nie mogła nawet poruszać się o (ich uściskam, 
własnych siłach. Ojciec? Już 10 lat
będzie jak poszedł z domu. Porzucił 
rodzinę. Matce trochę pomagała ciot­
ka, ale Zbyszek i tak nic z tego nie 
miał. A pieniędzy potrzebował. Na 
wódkę, dziewczynki...

działem 16 lat. A teraz mój 
syn jest już dorosły, ma 
21 lat, a córka wychodzi za

J. W.

— Jakby tu zdobyć forsę? 
towała natrętna myśl.

Szczecin połączony 
;z radzieckimi portami
W i borg i Wysock

SZCZECIN (PAP)
nur-

Prawie co dnia zaglądał do weso­
łego miasteczka nad Wartą w pobliżu 
Mostu Marchlewskiego. Pewnego* , „ » i • 
kwietniowego wieczoru poznał tam* sftwem i Miruster-
Stefana Soboczyńskiego. Nie było w*fitwern Floty Morskiej ZSRR na 
tym nic niezwykłego. Po prostu roz-(wiązane zostaio połączenie 
dzielili dwie tańczące z sobą dziew-1 yz radzieckimi porta-
czyny. Wesołe miasteczko prócz karu-^ . nańbahyckimi Wibor- 
zel i huśtawek miało jeszcze jedną/S1^ i Wysockiem. 
atrakcję — grający głośnik, z którego/ ki parowiec „Niwa"
płynęły dźwięki muzyki. Można było / zaw’Ja'c b?uzie do Szczecina co 
potańczyć. Jedną z tych tańczących/dni- 
dziewcząt była Janina Majchrzak. / ~
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Zgodnie z porozumieniem 
zawartym między Mlnister-



601 studentów 1 roku roz­
poczęło naukę w poznańskiej 
Akademii Medycznej. Na je­
den tylko wydział lekarski 
przyjęto w tym roku 355 
studentów. W tej chwili 
trwają przygotowania do 
inauguracji roku akademic­
kiego dla studentów lat wyż­
szych. W najbliższym czasie 
zostanie oddany do użytku 
pawilon Kliniki Neurolo­
gicznej i Neurochirurgicz­
nej na Wydziale Stomato­
logicznym.

*
Tysiąc mikrobiologów 

przybędzie do Poznania na 
Ogólnopolski Zjazd Mikro­
biologów w dniach od 25— 
27 bm. W obradach wezmą 
udział również naukow­
cy ze Zwi-ązku Radziec­
kiego, Czechosłowacji, Wę­
gier, Rumunii i Bułgarii. U- 
czestnicy zjazdu dokonają 
przeglądu nauki mikrobiolo­
gicznej w okresie minionego 
10-lecia

♦
Teatr Dramatyczny Armii 

Radzieckiej przybędzie na 
gościnne występy do Pozna- 
nia w czasie od 26—30 wrze­
śnia. W dniu 1 października 
artyści radzieccy wystąpią 
w Ostrowie, a 2 i S — w 
Kaliszu, (km)

Tylko do 29 września
„Oszczędzajmy metale ko­

lorowe" — taki jest tytuł kon 
kursu racjonalizatorskiego, 
który ogłosił Wojewódzki Za­
rząd Przemysłu Terenowego. 
Do 20 bm. przyjmowane są 
prace wskazujące sposoby uży 
cia materiałów zastępczych, 
najoszczędniejsze metody od­
lewania metali lub wprowa­
dzenia zmian konstrukcyj­
nych pozwalających na za­
oszczędzenie tych metali. 
Twórcy projektów, które znaj 
dą zastosowanie, otrzymają 
— poza normalnym wynagro­
dzeniem racjonalizatorskim— 
specjalne nagrody w wyso­
kości od 1 do 5 tysięcy zło­
tych. (s)

Plama na „Słońcu"
W dniu 2 bm. ob. J. Z. zażądał 

od kierowniczki kina „Słońce** w 
Ostrowie Wlkp. książki życzeń i 
zażaleń celem wpisania do niej 
notatki krytycznej. Kierowniczka 
kina kategorycznie odmówiła jego 
prośbie, a na ponowne żądanie wy 
dania książki, zadzwoniła po Mili­
cję, twierdząc, że ob. J. Z. wywo­
łuje awanturę...

Komentarz chyba zbyteczny...
Marian Ko<3 nr 
korespondent
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Dnia 11 września 1955 
zraarł mój kochany mąż, 
ojciec, brat, teść i dzia­
dek. śp.

Piolr
Szłapczyński

Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj, w środę. 14 bm 
o godz. 14 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążona 
żona z synem i rodzina.

15654g

4U
g

Dnia 11 września 1955 rozstał się z tym światem, 
namaszczony Olejami św mój najdroższy maż, nasz 
najlepszy tatulek. kochany syn. brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

Władysław Czajka
przeżywszy lat 30.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę. 14 bm. o 
godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Starołęce.

W głębokim żalu pozostają
żona z dziećmi j rodzina.

Poznań, Tomickiego 10 15681g |
■nmm— biiimiii umia u ii—!!■■■ i m i n j

s.t».

Władzimferz LeSZIWf
zmari dnia 12 września 1955 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 53, mój najukochańszy, nigdy nie zapomniany 
mąż, ukochany i najdroższy ojciec, syn. brat, dziadek, 
teść, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm., o godz. 11 
na cmentarzu na Jeżycach. Msze św. odprawione zo­
staną w piątek o godz. 7 i w sobotę o godz. 8 w ko­
ściele paraf. Serca Jezusowego na Jeżycach.

W smutku pogrążona 
łona, syn, matka i rodzina.

-_____________ 155482
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Na Powiatowej Wystawie Rolniczej w Szamotułach duże 
zainteresowanie wzbudzają stoiska z dorodnymi owocarni 
i warzywami. (Foto: J. Jakubowski)

Na wystawie rolniczej w Szamotułach

' Jeszcze o wczasach
dziecięcych

W czasie tegorocznych wakacji 
1.238 dzieci korzystało z wczasów 
w 5 punktach kolonijnych i w 3 
półkoloniach w powiecie chodzie- 
skim. W pierwszym turnusie wy­
różniła się kolonia Woj. Związku 
Spółdzielni Pracy w Zabostowie. 
Kierownik kolonii ob. Zenon Go- 
śliński zorganizował ją wzorowo: 
dzieci gospodarzyły się same, pod 
kierownictwem i kontrolą swych 
wychowawców.

Dobrze przeprowadzona i przy­
gotowana akcja kolonijna w powie 
cie to poza ofiarnością kierowni­
ków i wychowawców, w dużej mie 
rze zasługa kierowniczki Referatu 
Opieki nad Dzieckiem — ob. Prak- 
sedy Wolskiej.

H. Bednarz 
korespondent

Staesznik na cztery i pół metra
pśęko® efeazy kukurydzy i wędrowna pasieka

budzq żywe zainteresowanie zwiedzajqcych
Otwarcie Powiatowej Wystawy Rolniczej w Szamotułach 

połączono z dożynkami powiatowymi, podczas których odzna­
czono przodujących rolników, dobrych hodowców bydła i trzo­
dy chlewnej.

We wspaniałym korowodzie dożynkowym i defiladzie wzię­
ło odział ponad 120 traktorów i wozów konnych, pięknie o- 
zdobionych wieńcami zbóż, zielenią 1 kwiatami.

Delegacje poszczególnych wsł wręczyły przy wtórze pieśni 
dożynkowych, śpiewanych przez zjednoczone chóry powia­
tów: poznańskiego, obornickiego i szamotulskiego piękne 
wieńce i kwiaty przedstawicielom Partii, WRN, PRN, Zarzą­
du Rolnictwa, Frontu Narodowego oraz przodującym rolnikom 
wsi szamotulskiej.

Na wystawie zademonstrowa 
ły swoje osiągnięcia PGR-y, 
przodujące spółdzielnie produk 
cyjne, jak: Bobulczyn, Gaj 
Wielki, Młodasko, Emilianowo, 
Szczepankowo i inne. Nie za­
brakło też rolników indywidu-

Euomrn
ŻVa błędnej trasie

Dzień Kolejarza bardzo dziw­
nie uczczono na trasie Szamo­
tuły — Międzychód. Z okien 
roagonów podróżni odczytywali 
niecodziennie zredagowane ha­
sła.

Na stacji Nojewo była 
„twurcza krytyka11, w 0- 
strorogu „obsługa potdruż- 
ny c h“, zaś w Szczepankowie 
powitano podróżnych „maksy­
malnym wykożystani em“.

Dlatego wykorzys taliś- 
m y ten temat, by w przyszło­
ści slogany były mniej twór- 
c z e, a bardziej poprawne.

(thn)

Kupno
Samocbćd osobowy 700 ccm, 
do 2 Itr. kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 15561g

Sprzedaż
Gabardynę turkusową prima 
na pelisę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15818g

Praca
Pomoc domowa potrzebna za 
raz. Poznań, Młyńska 4, m. 1.

15442g

Uwaga! Uwaga!
Powszechna Spółdzielnia Spożywców Od­
dział Warzywniczo - Owocowy w Pozna­
niu, ul. Taczanowskiego 1 (barak), podaje 
do wiadomości zarządom i kierownikom 
Zakładów Żywienia Zbiorowego, tj, szpi­
tali. stołówek, sierocińców itp., że termin 
składania zamówień nz

ZiEMNIAKI JADALNE
na zaopatrzenie zimowe (od 1. 10. 55 do 
30. 6. 56 r mija z dniem 15. 9. 55 r. Zamó­
wienia na piśmie prosimy kierować pod 
wyżej wymienionym adresem. K2747

Dnia 11 września 1955 r. zmarł

Władysław Czajka
kierownik Grupy Sprzętu — wielokrotny racjonalizator 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy dobrego Kolegę i ofiarnego 

pracownika, który na zawsze. zostanie w naszej pa­
mięci.

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm., o godz. 16.30 
cmentarza na Starołęce.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych.

Poznań K2774

Dnia 12 września 1955 r. zmari

Włodzimierz
Leszner

pracownik Zarządu Zbytu

W Zmarłym straciliśmy cenionego współpracownika 
i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. o godz. 11
na cmentarzu jeżyckim.

Pracownicy Zarząd Rada Związku

Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni Pracy w Poznaniu

K2775

/

alnych ze wszystkich gromad 
powiatu szamotulskiego.

Podziw budzą na wystawie 
miczurinowskie poletka do­
świadczalne. — Pokazano tam 
wyrosły na V klasie ziemi sło­
necznik o wysokości 4,5 m, 
piękną kukurydzę, konopie i in 
ne rośliny. Zainteresowanie 
wzbudza PGR-owska, pierwsza 
w Wielkopolsce wędrowna pa­
sieka pszczelarska, urządzenie 
kopalni torfu, basen i 6tawy ryb 
ne, wzorowe przedszkole, 
świetlica wiejska, pomysłowo u 
rządzony ośrodek zdrowia i iz­
ba porodowa. Dużym zaintere­
sowaniem zwiedzających cieszą 
się różnorodne pawilony ogrod 
nicze zakładów naukowych i 
drobnej wytwórczości. Bogato 
przedstawia się również dział 
maszyn i mechanizacji rolnic­
twa.

Nie zapomniano również o gospo 
dzie , kioskach i straganach spół­
dzielczych. Dużym wzięciem cie­
szy się loteria książkowa z warto­
ściowymi nagrodami, jak: moto­
cykl, rower, radioodbiornik. Bar­
dzo podobały się występy zespołów 
artystycznych z miasteczek i wiej­
skich zespołów świetlicowych.

W pierwszym dniu wystawę 
szamotulską, która potrwa do 
18 września br., zwiedziło po­
nad 20 tysięcy osób.

JOZEF JAKUBOWSKI 
korespondent

Ha co polujemy 
we wrześni?

Zgodnie z nowymi przepi­
sami o czasie ochronnym dla 
zwierzyny łownej, na terenie 
naszego województwa polo­
wać wolno w bieżącym mie­
siącu wyłącznie na następu­
jące gatunki zwierzyny: jele­
nie (byki) oraz łanie i cielę­
ta z odstrzału hodowlanego 
(selekcyjnego), sarny-kozły 
(łowne) oraz — od 21 bm. na 
kuropatwy.

W całym kraju wolno poza 
tym polować we wrześniu na 
dziki, borsuki, wydry, wilki, 
tchórze, dzikie króliki, czaple 
siwe, dubelty, bekamy, dzikie 
gęsi, dzikie kaczki, łyski, 
grzywacze, turkawki, jastrzę- 
bie-gołębiarze, krogulce, błot- 
niaki stawowe i zbożowe, 
wrony siwe, gawrony, sroki i 
kawki.

Nie podlegają ochronie 
przez cały rok wilki, tchórze 
i dzikie króliki.

Piorun zapali! stodołę

Leszczyńscy strażacy
uratowali zboże

Ostatnio na skutek gwał­
townych burz jakie przeszły 
nad powiatem leszczyńskim 
zanotowano kilka pożarów od 
piorunów. W gromadzie Bu­
kowiec Górny zapaliła się du­
ża, pokryta trzciną stodoła, 
w której znajdowało się oko­
ło 30 wozów zboża. Dzięki 
przytomności ob. Franciszka 
Dudzika i Apolinarskiego, 
którzy natychmiast zaalar­
mowali Straż Pożarną szybko 
zlokalizowano i ugaszono o- 
gień. Spaliła się tylko część 
dachu, a zboże zostało urato­
wane.

Również w tym samym 
dniu sekcja Zawodowej Stra­
ży Pożarnej w Lesznie ugasi­
ła pożar dwóch stogów zboża 
w Spółdzielni Produkcyjnej w 
Bielawach. Akcja ratownicza 
trwała przeszło 9 godzin. Mi­
mo ciężkich warunków, mie­
nie spółdzielcze zostało w 
większej części uratowane.

(R)

Kina
KALISZ: Wolność — „Dzieci 

partyzanta**, stylowe — „Sługa 
dwóch panów**; OSTRO W: 
Przodownik — „Czarodziej sa­
dów**, Słońce — „Zurbinowie**; 
GNIEZNO: Polonia — Konik 
polny**, Lech — „Dygnitarz na 
tratwie**; LESZNO: Sporto­
wiec — „Próba wierności**.

Radio
PROGRAM II 

Fala Pozrtania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze, 

5.30 — muzyka poranna, 5.38 — 
aud. dla wsi, 6.15 — polskie me­
lodie ludowe, 6.33 — kalendarz 
radiowy, 6.40 — dla wychowaw 
czyń przedszkoli — pogadanka, 
7.15 — koncert orkiestr dętych, 
7.45 — organy kinowe, 8 — kon­
cert poranny, 8.40 — koncert 
solistów, 12.40 — aud. szkolna 
dla klas: III i IV, 13 — muzyka 
dla wszystkich, 14.10 — „Ko-

Za trzy dni
międzypaństwowy mecz kajakowy
Polska - Czechosłowacja na Malcie

Świetnych kajakowców Czechosłowacji, zaliczających 
się do czołówki światowej, oglądać będziemy w dniach 
17 i 18 bm, w meczu międzypaństwowym CSR — Polska 
na Jeziorze Maltańskim.
Goście przybędą do Poznania 

autokarem wraz z kajakami w 
czwartek i zamieszkają w hote­
lu „Orbis". Reprezentacja Pol­
ski, która przebywa na zgrupo­
waniu w Wałczu zawita do Po­
znania nazajutrz.

Pierwsze, międzypaństwowe 
spotkanie kajakowców Polski i 
Czechosłowacji powinno przy­
nieść wyrównane pojedynki na 
poznańskim jeziorze, czego do­
wodem były wyniki ostatnich 
regat międzynarodowych, roze­
granych z okazji Festiwalu 
Młodzieży.

Program regat przewiduje 
poza 12 biegami 'mężczyzn i 
kohiet w ramach meczu Cze­
chosłowacja — Polska w kon­
kurencjach na 500,1000 i 10 000 
m również biegi, w których 
wezmą udział wyłącznie repre­
zentanci polskich ośrodków. 
Bardzo licznie wystąpią w tych 
biegach zawodnicy okręgu po­
znańskiego.

Dwudniowe regaty na Mal­
cie zakończą sezon międzyna­
rodowych spotkań w Polsce. W 
konkurencji krajowej odbędzie 
się jeszcze wyścig w Bydgosz­
czy o „Błękitną wstęgę Brdy" 
oraz tradycyjny’ wyścig szta­
fet w Śremie, (p)

Waterpoliści Sparty
wicemisirzami PoisKi

W Warszawie i Bytomiu za­
kończono rozgrywki ligi piłki 
wodnej. W stolicy waterpoliści 
poznańskiej Sparty zaprzepaś­
cili ewentualną szansę zdoby­
cia mistrzowskiego tytułu. 
Przyczyniła się do tego niespo­
dziewana porażka ze Stalą 
(Ostrowiec) 3:5 (Sparta wy­
stąpiła w osłabionym składzie 
oszczędzając siły na mecz z 
CWKS-em). W meczu z woj­
skowymi poznaniacy zagrali 
natomiast bardzo dobrze. Zwy­
cięstwo zawdzięcza CWKS du­
żej dozie szczęścia, bowiem 
Szubarga (Sp) dwukrotnie bę­
dąc sam na sam z bramkarzem 
przeciwnika nie potrafił uloko­
wać piłki w siatce. Ostateczny 
wynik 3:2 dla CWKS-u, który 
zdobył mistrzostwo Polski.

Sparta została wicemistrzem 
i zdystansowała zespoły śląskie, 
które dotychczas w tej dyscy­
plinie sportu odgrywały dużą 
rolę. Oceniając tegoroczne wy­
stępy poznaniaków trzeba 
stwierdzić, że w porównaniu z 
ub. rokiem poczynili oni znacz­
ne postępy, byli bardzo dobrze 
przygotowani do rozgrywek i 
z całej ligowej stawki stanowili 
jedyny równorzędny zespół dla 
mistrza Polski.

A oto autorzy sukcesów 
Sparty: bramkarz Olszewski, 
obrońcy Frąckowiak, J. Woj­
ciechowski, pomocnik Szubar­
ga, napastnicy: Kamiński oraz 
Jan i Józef Lutomscy. Siła wi­
cemistrzowskiego zespołu leży 
nie tylko w wysokich umiejęt­
nościach pierwszej siódemki, 
lecz także w dobrych rezer­
wach (M. Wojciechowski, któ­
ry często zastępował Jana Lu­
tomskiego, Tuchołka, Kopro- 
wiak). Przeciętny wiek zawod-

wal“ — fragm. pow. Puszkina, 
14.30 — utwory fortepianowe, 
14.45 — Coates: Trzy fragmenty 
z suity „Cztery stulecia*', 15.05
— pieśni Gounoda śpiewa T. Łu 
czaj — bas-baryton, 15.25 — u- 
twory skrzypcowe — gra M. Pa 
szkiet, 15.50 — felieton aktual­
ny, 16 — z dziejów opery w 
Wielkopolsce, 16.30 — „Spotka­
nie w fabryce" — aud. regional 
na. 16.50 — co dzień przynosi. 
17 — Z życia Związku Radziec­
kiego, 17.40 — nowe nagrania, 
17,55 — kronika kulturalna, 18.20
— „Arcydzieła muzyki fortepia 
noiyfej**, 19 — muzyka i aktual­
ności, 19.25 — wiersze Apollo- 
naire‘a, 19.45 — Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, 20.45 -1- reportaż lite­
racki, 21 —(muzyka taneczna. 
21.50 — kronika sportowa, 22 — 
„Przygoda w Huszt** — opera. 
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.40, 12.04, 14, 17.30, 
18.15, 21.30 i 23.50.

Wysoka porażka AZS
w piłce ręcznej

W towarzyskim meczu piłki 
ręcznej mistrz klasy A okręgu 
poznańskiego — AZS przegrał 
ze Stalą (Kuźnia Raciborska) 
8:17 (3:9). Poza pierwszymi i 
ostatnimi 10-minutami meczu 
gra była wyrównana. Goście 
górowali szybkością rozgrywa­
nia piłki, natomiast w zespole 
akademickim zawodziło zgranie 
zarówno w defensywie jak i o- 
fensywie. Spotkanie rozegrano 
w żywym tempie, a postawę 
akademików na tle rutynowa­
nego przeciwnika — wiceleade- 
ra i ligi należy uznać za dobrą. 
Spotkanie było dla akademi­
ków pierwszym sprawdzianem 
przed oczekującymi ich zawo­
dami o wejście do ligi, które 
rozpoczną się 2 października. 
W rozgrywkach tych obok po­
znańskiego AZS-u biorą udział: 
Kolejarz Opole, Stal Bobrek i 
AZS Warszawa, (ł)

ników wynosi 20 lat, a więc po 
bytomskiej Polonii Sparta po­
siada najmłodszą drużynę w li­
dze waterpolowej. W przekroju 
całych rozgrywek najsilniejszy­
mi punktami zespołu poznań­
skiego byli kaarowicze Szubar­
ga i Frąckowiak.

Pisząc o sukcesie wodnych 
piłkarzy należy również wspom. 
nieć o trenerach — Groma- 
dzińskim i B. Górczewskim, 
którzy byli współtwórcami u- 
zyskania zaszczytnego tytułu 
wicemistrza Polski.

Natomiast Rada Okręgowa 
Sparty zbyt mało uwagi po­
święca waterpolistom, chociaż 
jest to obok gnieźnieńskich ho­
keistów jedyny zespół tego 
zrzeszenia (w woj. poznań­
skim), walczący w lidze pań­
stwowej.

Piłkarzom wodnym poznań­
skiej Sparty składamy serdecz­
ne gratulacje, (ł)

KO iteSJMW Of
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Jedenastka wrzesińskiego Zrywu 

zwyciężyła w meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo wojewódzkiej ligi ju­
niorów Spartę (Gniezno) — 3:1. (B)

43-Czwarte z kolęi w tym sezonie 
rozegrane spotkanie • piłki motoro­
wej w Wolsztynie przyniosło zwy­
cięstwo drużynie tego miasta nad 
zespołem Gniezna — 2c0. (HK)

43-
Spośród 9 drużyn swojej grupy, 

walczących w klasie C, Sparta przy 
Wolsztyńskiej Fabryce Mebli, po 
zwycięstwie — 6:2 nad LZS (Micha 
rzewo), zajęła pierwsze miejsce i 
zakwalifikowała się do klasy B.

43-W spotkaniu B*-klasowym, wol- 
sztyński Kolejarz przegraj w Zabo- 
rowie z miejscowym LZS-em w st. 
3:4. W D-klasie Sparta II (Wolsz­
tyn) pokonała LZS (Radomierz) — 
6:1, a LZS (Swiętno) zwyciężył LZS 
(Kaszczor) — 3:2 (2:1). (kh)

„r 43-V7 meczu mistrzowskim klasy B 
LZS (Zaborowo) pokonał piłkarzy 
Kolejarza (Wolsztyn) — 4:3 (4:2).

43-
W towarzyskim spotkaniu piłkar 

sklm, trampkarze Kolejarza (Le­
szno) przegrąli u siebie ze Spartą 
(Mosina) — 0:1.

(B)

(iłoa
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